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P  R Z  E  & Ł A D .
Monarchya Austryacka.  — H i s z p a  nia. — A n g l i a . — F r a n c y a . —  

Włochy.  — Niemce.  —  S z w e c j a .  —  Gre c ja .  —  T urc ya .  —  Z teat ru 
wojny.  — Douiesienia z ostatniejpoczty.  — Wiadomości  h an d lo w e .—  
Krouika.

MONARCHYA AUSTRYAGIA.
R z e c z  urzędowa.

H  i e d e n ,  12go l is topada.  Dnia 13- l is topada 1855 wyjdzie 
w c. k.  nadwornej  i r ządowej  d rukarni  w  Wiedniu  i będzie r o 
zesłany  XLII .  ze sz y t  dziennika us taw państwa.

Z esz y t  ten za w ie ra :
Nr .  195. Pa ten t  cesarski  z 5. l is topada 1855 obowiązujący całe pań

s two,  k tó rym za w ar t a  dnia 18. s ierpnia 1855 w Wiedniu miedzy 
Jego Świątobl iwością Papieżem Piusem IX. i Jego ce sa r s k o - k r ó 
l ewską  Apostolską Mościn F ranciszkiem Józefem I. Cesa rzem Au- 
s t ry i  konweiieya ( C oncordat)  ogłasza się i nakazuje,  Ze przepisy 
jej z zast r zeżen iem ro z p o r z ą d z e ń ,  wyrażonych w a r tykułach  1. i
II. tego patentu , mają wejść w zupełną p rawomocność  w całym 
obwodzie  pańs twa z dniem publikacyi tego patentu.

S praw y  krajowe.
IPoczta  w iedeńska:  Nowiny l)\voru. — Wiadomości bieżąca z  Wiednia. — Ogłoszenie

konkordatu.)
% V i £ d e ń ,  15. l is topada J e g o  c. k.  Apost .  Mość raczy ł  o- 

świadczyć  w odpowiedź na powitanie gminy miejskiej  w  Try eśc ie  , 
źe J  M. Cesa rzowa postanowiła już  dawniej  zwiedzić T ry e s t  i że 
podróż  tę zachowują sobie J J  MM. Cesa r s two  ua później.

Urodziny  Jej Mości Cesarzowej  Elżbiety obchodzone będą w 
c i c h e m  gron ie  familijnem dnia 19.  b. m. w cesa rsk im zaniku w Schon-  
brunie.

Hrabia Es te rhazy ,  c e s a r s k i  poseł  w Pe te r s bu rg u ,  ma z końcem 
tego miesiaca wróc ić  na swoją posadę.

Pros tu jąc  mylną pogłoskę o wystawie przypadające j  roku 1859,  
do da j ą ,  że wys tawa  t a  będzie aus t ryacką  lecz nie powszechną p rz e 
mysłowa .

Krążącym kramarzom,  chodzącym z maryonetkami  i gymnasty-  
kont zabroniono zabie rać  dzieci,  k tó re  do szkół  nie chodziły.

  C. k. In te rnuncyusz  ftnl. baron P ro kesch -O sten  p rzybył
dnia 11. b. ni. z F ra nkf ur tu  do Wi edn ia ,  zkąd w k rotce  ma od je
chać ua swą p o s a d ę  do K o n s t a n t y n o p o l a .  D n i a  12.  b. m. m i a ł  konfe
r e n c j e  z Jego Exc. mini st r em sp raw  zagranicznych hr .  B uo l .—  Jego 
Exc.  mini ste r  oświecenia hr. T h u n , powroc i ł  dnia 12. b. m. z P r a 
gi do Wiódma —  U Jego Ezc.  ministra sp raw wew nę t rznych  ba 
rona B ach  był  dnia 11. b, in. obiad dyplomatyczny.  — F. M. L.  
hrab ia  C o ron in i, komendan t  se rbsko-banack iego  korpusu  armii  p rz y 
był  dnia 12. b. in. z Bu karesz tu  do Wiednia.  — Hadze a min is te ry -  
alny p. N e g re tfi , członek komis j i  z a j m u j ą c e j  się budową kanału przez 
Suez odjechał  do Alesandryi .  —  Na glacis spalono przeszłe j  soboty 
40 0 .000  d robnych  bankno tów po 10 kr .  ściągniętych a obiegu.

—  G azeta  W ie d e ń sk a  z 13.  b. m. ogłasza nas tępujący p a 
t ent  cesarski  z 5. l i s topada 1855,  obowiązujący dla całego pańs twa,  
k tórym ogłasza się konkordat  za w ar ty  na dniu 18. sierpnia 1855 w 
Wiedniu między Jego Świątob l iwością Papieżem Piusem IX. i Jego 
Ces.  król .  Apostolską Mością Franc iszkiem Józefem I. Cesarzem Au- 
s t ryi  i rozporzą dza  oraz ,  Ze postanowienia tego kon k o rd a tu ,  z z a 
s t r zeżen iem rozporzą dzeń  zapowiedz ianych w I. j Jf. a r tykule  tego 
patentu,  mają w ca to ni państwie wejść w moc obowiązującą z dniem 
ogłoszenia tego patentu.

My Fra ńc i sz ek  Jó ze f  P ierwszy ,  z Bożej łaski  C es a rz  A u s t r y i , 
Król  Węgie r  i Czech i t. d. i t. d.

Odkąd z woli Wszechmocnego  wstąpi l iśmy na t ron Naszych  
p rzodków,  bvło nieuslannem s taraniem Naszem odnowić i ut rwal ić  mo
ralne podstawy  porządku  społeczeńskiego i s zczęścia  Naszych ludów.  
Tern bardziej  zaś uważal i śmy za świę ty  obowiązek  % Naszej  s t rony,  
pogodzić s tosunki  pańs twa do kościoła  katolickiego % przykazaniem 
Boga i należycie occnioneni dobrem Naszego państwa.  W  tym z a 
miarze  wydal i śmy dia znacznej  części  Naszego p ań s t w a ,  po w ys ł u 
chaniu r ady bi skupów swych  k r a j ó w ,  Nasze rozporządzen ia  z 18.  i

23.  kwietnia 1850,  i za radzi l iśmy uieini ki lku naglącym po t rzebom 
życia kościelnego.

By uzupełnić  to zbawienne dzieło , porozumiel iśmy się potem 
ze stol icą apos tolską i zawar l i śmy na dniu 18. s ierpnia r. b. z g ło 
wą kościoła katol ickiego obszerny Konkorda t .

Ogłaszamy go więc niniejszem ludom Naszym i rozporzą dza my  
na wniosek Naszych mini st rów i po wysłuchaniu Naszej  r ady  pań
s twa  co nas tępu je :

I. Wyd am y pot rzebne r o zp o r zą d ze n i a ,  by  w ow yc h  k ra jach  
koronnych,  gdzie za rząd  szkół  katol ickich t i ieodpowiada ósmemu a r 
tykułowi ,  pogodzić go z postanowieniami  tego a r tyku łu .  Tymczasem 
zaś me ją być za chowyw ane  istniejące przepisy.

II. Chcemy,  ażeby biskupie sądy małżeńsk ie  t akże  w tych k r a 
jach,  gdzie nieistnieją j e szcze ,  j ak najprędzej  zaprowadzone  zos ta ły ,  
by mogły  w myśl Xgo a r tyku łu  konko rda tu  rozs t r zy gać  ma łżeńskie  
sp raw y  Naszych poddanych katol ickich.  Te rmin  rozpoczęcia ich cz y n 
ności każemy oznajmić po wysłuchaniu rady bi skupów.  Ty mc zas em  
ogłoszone zos taną t akże po t rzebne  zmiany usfaw cywilnych w s p r a 
wach małżeńskich.  Do tego zaś  czasu pozostaj ą w prawomocności  
is tniejące ustawy  o ma łżeńs twach  Naszych poddanych katol ickich , i 
r ady  Nasze mają wy ro k o w a ć  o cywilnej  ważności  tych ma łżeńs tw i 
wypływających ztąd  sku tka ch  p rawnych .

III. Z r e s z tą  inaja postanowienia tego konkordatu  zawar tego  
p rzez  Nas z stol icą apos tolską,  wejść w całem państwie Naszem w 
moc obowiązującą z  dniem ogłoszenia niniejszego patentu.

Wykonan ie  tych  postanowień poleci l iśmy Naszemu mini st rowi  
wyznań  i nauk w- porozumieniu z  innymi mini st r ami  i Nasz ą  naczel 
n ą  komendą armii .

Dan w  Naszem cesa rskiem s totecznem i r czydencyona lnem mie 
ście Wiedn iu  dnia piątego miesiąca l i s topada ro k u  bieżącego ośmse-  
tnego pięćdziesiątego piątego,  a Naszego panowania s iódmego.

F r a n c isz e k  J ó z e f . m. p.  (L. S.)
Hrabia Buol -Schauenstein in. p. Hrabia T h un  ni. p.

Z  najwyższego r o z k a z u :  Ransonnet  ni. p.
(Nas tępuje  t r e ść  konkordatu ,  k tó r ą  podamy w da l szych nume

rach  gaze ty  naszej . )

L i togr .  K o r. autilr. z  dnia 13. l i s topada p i sz e :  Dziennik p r a w  
pańs twa  i G a ze ta  w ie d e ń sk a  z  d. dzisiejszego zawiera ją  dosłowną  
t r e ść  konkorda tu  zawar tego  między  stol icą apos tolską  i Aust ryą ,  i 
poprzeda  go na jwyż szy  paten t  z d. 5. l is topada wzg lędem odnośnych 
postanowień wykonania .  P ie r w sze  cz te ry  a r t yk u ły  ugody odnoszą 
się jedynie do wewn ę t rz neg o  wolnego działania kościoła  katol ickiego.  
A r t yku ł  5. pos tanawia ,  że cała nauka młodz ieży  katol ickiej  we  w sz ys t 
kich tak publ icznych,  j ako też  n iepubl icznych szko łach  ma być z a 
s tosowana do nauki  religii  katol ickie j ;  biskupi  mają t roskl iwie  c z u
wać nad tem,.  ażeby w żadnym przedmioc ie  szkolnym nic nie p r z y 
chodzi ło,  coby się sprzeciwiało katol ickiej  w ie r ze  i moralności .  A r 
tyku ły  5, 6, 7,  8 za jmują się wpływem kościoła na szko łę ,  s zczc -  
góluie na s p r aw ę  nauki  rel igi i  katol ickiej .  A r tyku ł  9.  nadaje a r c y 
biskupom, biskupom i o rdynaryuszom prawo odrzucać  i w s t r z y m y 
wać  p rawowie rnych  od czytania ks i ążek  szkod l iwych  religii  i mo-  
raluości ,  a r ząd  będzie także wsze lk im odpowiednim ś rodkiem (q u o -  
v is  opporiuno rem ed io )  zapobiegać ich rozszerzen iu .  A r t yku ł  10 . 
postanawia,  że w szys tk ić  kościelne sp raw y  p rawne,  a szczególn ie  
odnoszące sią do wiary,  sakramentów,  funkcyi duchownych ,  w ogóle 
do praw i obowiązków połączonych z u rzędem d i chowuyni ,  a prze to  
t akże sp rawy  małżeńsk ie  mają rozs t r zygać  sądy kościelne wed ług  
przepi su  p ra w  kościelnych,  a mianowicie r o zp or zą dze ń  Trydenck ich  
i tylko cywilne sku tk i  ma łżeńs twa  należą do sądu świeckiego;  w zg lę 
dem zaślubin małżeńsk ich ma władza  kośc ie lna  pos tępować  wed ług  
postanowienia concyliuin Trydenckiego i p isma apostolskiego pocz y
nającego się od s łów auctorem  / id e i. A r t y ku ł  1 1 . nadaje b iskupom 
prawo wolnej dyscypliny klerykalnej ,  Art .  12 . reguluje p rawo  pa
tronatu.  Art .  13.  i '14.  zajmują się t r ak towan iem świeckich sp raw 
duchowieństwa .  Art .  15.  ustala p rzywi le j a  kościoła o tyle,  o ile na 
to pozwala  bezpieczeństwo  publ iczne i wymagania sprawiedl iwośc i .  
Art .  16.  gw ara n t u je  kościołowi  katol ickiemu zupe łną  opiekę jego 
praw,  zachowywanie  szacunku przyna leżnego  j e m u  i s ługom jego,  
tudzież sku teczną pomoc władz y  państwa  p rzy wy konywaniu  w y r o 
ków kościelnych p rzeciw ks iężom zaniedbującym sw e  obowiązki .  
Artyk.  17.  i 18.  odnoszą się do urządzenia seminaryńw,  zakładania
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nowych dy s t r y k tó w  kościelnych,  lub nowego odgraniczenia j u ż  i s tn ie
j ących.  Art .  19. tyczy się mianowania b i skupów i tak op iewa :

Jego ces. Mość będzie przy wybo rze  biskupów,  k tó r ych  na 
mocy apostoł ,  od Swyc h  najdostojniejszych p r zod ków  przekazanego  
Mu p raw a  proponuje inh wymienia stol icy apostolskiej  dla kanonicz
nego ustanowienia,  zasięgać i nadal  rady biskupów szczególnie tej 
samej  p rowinc j i  kościelnej ."  Artyk.  20.  przepisuje formułę  przysięgi  
wierności ,  k tó ra  metropolici  i biskupi maja sk ładać  Jego  c. k. apo
stolskiej  Mości p rzed objęciem swego  urzędu.  W e d łu g  a r t yku łu  21. 
wolno duchownym r oz p o rzą d zać  podług praw kościelnych tern, co 
w czasie śmierci  zos tawia ją ,  do czego także spadkobiercy  ab in -  
testa to  s t o s c u a ć  się mają.  Art .  22.  i 23 zajmują się nadawaniem 
p ie rwszych  godności  p rzy  me tropol i ta lnych ,  arcybiskupich i s zu fra-  
gańskich  kościołach,  benefieiów kanonickich i t. d. Art .  24.  tyczący 
się mianowania plebanów tak opiewa :  „W s z y s tk ie  plebanie mają być 
nadawane za publ icznie rozpisanym konkursem i z zachowaniem p rz e 
pisów t rydenckiego  concil ium; co do plebanii  podlegających ducho w
nemu prawu pat rona tu ,  będą pat ronow ie p rezen tować  j ednego  z trzech,  
k tórych  bi skup  w  powyżej  wymieniony sposób zaprezen tuje . "  A r t y 
ku ł  23.  nadaje Jego c. k. apost.  Mości i J ego nas tępcom prawo pre-  
zentacy i  względem wszys tkich kanon ika tów i plebanii ,  k tó re podlegają 
p raw u  pat rona tu  opar t emu na funduszu rel igi jnym lub s tudyów,  j e 
dnak w ten sposób,  ażeby wybrano j ednego z t r zech ,  k tó rych  b i 
skup po publ icznym konkurs i e  za najgodniej szych uzna.  Art .  27.  
pos tanawia,  że używanie dóbr  kościelnych ma się rozpocząć  dopiero 
po ins t a l acj i  kościelnej .  Art.  28.  r eguluje s tosunki  duchowieństwa 
zakonnego.  Art .  29.  upow ażnia kościół  n a b y w a ć . nowe posiadłości  
w wszelki  legalny sposób i uznaje jego  majątek za nietykalny.  A r 
tyk u ł  30 i 31.  zajmują się admi n i s t r ac j ą  dóbr  kościelnych i s to 
sunkami funduszów rel igi jnych i s tudyów.  Art .  32  rozporządza ,  
że dochód z opróżnionych benefieiów ma odtąd we wszys tkich  c z ę 
ściach m on a rc h j i ,  a przeto także w W ę g r z e c h  p rzypadać na r zecz  
funduszu rel igijnego.  Art .  33.  reguluje obow iązek w anagrodzen ia  za 
p rzypadające  dziesięciny kościelne.  Art .  34. postanawia ,  że wszys tko  
co w a r t yku łach  konkordatu  nie j e s t  zaw ar te ,  a odnosi  się do spraw 
kościelnych i osób,  ma być według  nauki kościoła  i j ego przepisów 
dyscypl inarnych p rowadzone  i adminis t rowane .  A r tyku ł  35. znosi 
wszys tkie sprzeciwia jące  się temu t r ak ta tow i  rozporządzenia ,  zaś 
a r ty k .  36. uchwala wymianę ra tyf ikac j i  w ciągu dwóch  miesięcy li
cząc od dnia zawarcia ,  18. sierpnia r.  b. Poprzedza jący tę umowę 
najwyższy  paten t  postanawia,  że is tniejące po łą<1 u s t awy  o ma łżeń
s twach  poddanych katol ickich mają dopóty być obowiązujące,  d o 
póki nie nastąpią dalsze w tym wzg lędzie  rozporządzenia .  Również 
względem a r tyku ł u  8., k tó ry nauczyciel i  s zkół  ludowych oddaje pod 
dozó r  kościelny,  będą- d o p ie r o  p r z e d s i ę w z ię t e  p o t r z e b n e  ś r o d k i ,  a 
tymczasem należy się zachow ać  według istniejących rozporządzeń .

(Deputowani zbierają się. — Stronnictwa dziennikarskie.  — Poseł hiszpaitiki w W a
shingtonie. — Bandy Karlistów.)

1’ iszą do In d e p e n d u n c e  B e lg e  pod dniem 6. l i s topada:  „ D o 
tąd p rzeby ło  ju ż  do Madry tu  182  depu towanych,  j e s t  ich więc o 
siedem więcej  m i  do zagajenia posiedzeń niezbędnie potrzeba.  
Wszys tk ich  depu towauyeh będzie r az em 349.  —  Kilka dzienników 
przymawia j en e ra łow i  Zabala mini s t rowi  sp raw zew nę t rzny ch ,  za 
odpowiedź  daną j ednemu z depu towanych ,  że Hiszpania zachowuje  
s ta le  przyjaźń z. wszys tkieui i  zagran icznemi  państwami ,  R o s j ę  w y 
jąw sz y .  —  Po d ług  G a z. M adr. do ręczył  ju ż  nowy poseł  h i s z p ań 
sk i  w Wash ing tonie  p. Esca lan tes  p rezyden towi  Unii sw e  lis ty wie 
rzy te lne .  Wza jemne  nas tąpi ło  zapewnienie ,  że będą przykła t laó 
wszelkiej  s taranności ,  ażeby  wzmocnić i ustalić przyjacie lskie s t o 
sunki  obu pańs tw.

—  Tr i s t a ny  i Aroyo b łąka ją  się j e szcze  o sile 150  do 200 
ludzi  w  p r o w i n c j i  Gcrona .“

A nglia .
Poczta londyńska: Układy względem ograniczenia przytu łku .  — Viscount Canning od
jeżdża* — Zbiegowiska w  H yde-Parku .  — Książę Cambridge wstępuje do wojska.

Wychodźcy.)

L o n d y n ,  12. l is topada.  W e d ł u g  dziennika M o rn in g  A dve,r- 
i isc r  rozp oc zę ł y  się uk łady  między Anglią,  F rancy ą  i ki lkoma pańs t 
wami niemieckiemi w sp rawie ograniczenia p rawa  p rzytułku.

  S ły cha ć ,  że viscount  Canning odpłynie d. 1. g rudnia z Mar
sylii i uda się do Indyi  wschodnich objąć posadę jeneralnego gu-  
berua to ra .

—  Wczo ra j  byl  znowu Hyde P ar k  widownią zbiegowisk  ludu ;  
al e chociaż zg roma dzone  t łumy były l iczniejsze niż p rzesz łe j  soboty,  
j e d na k  dzięki  usi łowaniom policyi nie naruszono spokojności  tak 
inocno,  joh  pierwej .

—. Do Brystolu  nadszed ł  r o zka z  ws t rzymać  werbunki  do k o r 
pusu  t r a u s p o r tó w  lądowych.  Znajdu je  się tam te raz 400 0  ludzi  tego 
korpusu ,  z k tó rych  600 j e s t  w pogotowiu udać się na widownię  wojny-

—  U nited  S erv ice  G azette  donosi ,  że książę Cambr idge p r z e 
s ła ł  nacze lnemu dowódzcy  armii  angielskiej  viscouii t’owi Hard inge 
formalną deklaracyę,  j ako j e s t  życzeniem jego wstąpić znow u w czynną 
s łużbę.

— W e d ł u g  ga ze ty  T i m e s  będzie z początkiem wiosny 120 
łodz i  kanon ier skich w pogotowiu działać p rze c iw nieprzyjacielowi.

—- Z  37  wychodźców’ wydalonych z Je r s e y  osiadło wed łu g  
D a ily  N e w s  22  w Guersey ,  a 15 w Anglii.

1’i‘ancya.
(Poczta paryska:  Baterye pływające.  — Powrót żandarmów. — Targowisko na kwiaty.

Cena gazu do oświetlenia.)

P a r y i  ,  12. l istopada.  M onitor  ogłasza obsze rny a r tyk u ł  o 
b a t l r y ac h  pływających wynalazku Cesarza.

—  Dnia dzisiejszego p rzyby ł  z Krymu do Paryża  p ie rwszy  od
dział  gwar dy i  cesarskiej .  Je st to  oddział  żandarmów w liczbie 300 
do 400.  W  dworcu kolei żelaznej  powita ł  ich oddział  gw ard y i  żan-  
da rme r j jue j ,  tudzież ich żony,  dzieci i znaczna liczba mieszkańców-. 
Cały ten t łum udał sie bu lwarami  na dziedziniec pałacu Tu i l e ryów,  
gdzie powraca jących  z Krymu wojowników powiła!  Cesarz osobiście.  
Oddział  pomieciony odznacza się dziwnie od swych  tow arz ysó w broni ,  
k tó rzy  p r zez  lalo- stali w ParyZu.  Chorągiew i cli post rzelana,  czapki  
n iedźwiedzic podgorzałe,  a cały ich ubiór  i tw arz e  opalone świad
czyły e t rudach poniesiony eh. P a r j ż a n ie  w itali ich tez czule,  cho
ciaż oddział  ten nie należy właściwie do rzędu najdzielniejszych wo
jowników krymskich.

S łychać,  że ta rg  na kwiaty ,  k tóry potąd odbywał  się w Pary żu  na 
t r zech  miejscach rozmai tych,  przeniesiony t e raz być rna do op ró 
żnionych p rzes tr zeni  pałacu przemysłowego .

—  Cena gazu do oświet lenia zniżona być ma od 1. s tycznia 
i.a 30  centymów od metra kubicznego,  zaezeni  oświet lenie gazo we  
będzie t e raz o połowę tańsze od oświet lenia olejem.

HSochy.
(Otwarcie izby w Turynie.  — 1’stęp z mowy od tronu. — Konsystoryum papiezkle z 3. 

listopada.  — Bandy zbójeckie.)

— Z T u r y n u  donoszą z 12 l is topada :  „J .  M. Król  o tw or zy ł  
dziś Izby.  Z mowy od t ronu p rzy taczamy co nas tępuje:  Bok up ły
wający wys tawi ł  serce  moje na niejedną tward ą  próbę.  Wz ią ws zy  
sp raw ę  wschodnią na rozwagę  nie waha łem sie przystąpić do zb ro j 
nego przymie rza z mocars twami ,  k tó re walczą za r ze cz  sp raw ie 
dliwą,  za cywi l i zację  i niezawisłość na rodów.  Armia nasza i flota 
miały wspólnie z dzielnem wojskiem f rancuskiem,  angielskiem i tu- 
r eckiem udział  w n iebczpieczeńslwaah i s ławie wojennej,  i p r z y c z y 
niły się do s ł aw y  wojennej  k ra ju  naszego.  Oby S tw ó rc a  najwyższy 
r ac zy ł  pobłogosławić  naszym usi łowaniom wspólnym i dozwol i ł  nam 
używać pokoju t rwałego,  k tó ryby  zabezpieczył  narodom praw a  im 
przynależne.  Dla pokrycia  ko sz tó w  wojennych pot rzeba będzie no
wego kredytu.  Będzie to staraniem rządu,  aby c i ężar  zt ąd wynika 
j ący  nic s ta l  się dla kraju zbyt  dotkl iwym.  Będziemy zapa t rywać  
się na wznios ły p rzyk ład  Króla czcigodnego i narodu,  połączonych 
z sobą si lnemi ogniwami mi łości ,  zaufania i zgody,  i dołożymy 
wszelkiego usiłowania ku ut rzymaniu dwóch g łównych  w aru nk ów
p o m y ś l n o ś c i  p u b l i c z n e j  : p o r z ą d k u  i w o l u o ś c i . “

f  I z y  n i  • 3. l is topada.  W czo ra j  po południu,  pisze korespo n
dent  gaze ty  powszechnej  nugsburg. ,  ro zsy ła ł  wielki  mis t rz  ceremonii  
p. F e r r a r i  między wszys tk ich cz łonków kardynal skiego kullegiuin 
nas tępujące za wezwanie :  ,,D ie  ir a s l in a  3 . N o o em b ris  a n n i 1 8 3 5  
e a p le t i s  in  S a ce llo  S ia l i  I V .  e x e q u iis  a n ir e r s a r iis  otnnium  sum m o-  
rum  pontificum  defim ctorum  er it consistoriun i secretum  in so li  ta A n 
ia P a la iu  A p o sto /ic i V a lic a n itl. Nadzwycza jne  to konsys to ryum r o z 
poczęło się o godzinie 11, t rwa ło  zaś  daleko dłużej  niż zazwycza j ,  
bo prawie całych t r zy  godzin.  Najwięcej  czasu zabie ra ły  po po
p rzedza jące j  nl lokucyi naradzan ia  się Jego  Świą tobl iwości  z k a r d y 
nałami.  Dotąd nieogłoszone j e szc ze  al lokucyi i niewiadomo nic b l iż 
szego i pewnego o cały tej sp rawie .  Z  ust  p rywatnych  s łychać,  że 
al lokucya Jego Świątob l iwości  odnosiła się do sp raw  stol icy apo
stolskiej  z Hiszpanią,  Piemontem i Szwajca ryą ,  narady  zaś z k a r d y 
nałami tyczy ły  się najwięcej  sp raw y  wschodniej ,  ze s tanowiska  k o - '  
scielnego a mianowicie w- zamia rze połączenia kośc ioła greck iego  z 
r zymskim.  — Nowe pojawienie się band zbó jeckich  w pańs twie  ko-  
scielnem przypomina mimowolnie W ło ch y  z upłynionych wieków.  
Już  Suetonius pisał  o cesa rzu Aguście c. 32.  „Zapobieg ł  t akże  wielu 
bezprawiom,  k tóre zrodzi ła  zuchwałość  i niesforność w czasach wojen 
domowych.  Rozpusta żołdacka  namnożyła  mnóstwo w łóczęgów ( g r a s -  
sa to rum) ,  k tó r zy  pod pozorem obrony własnej  w miecze się u z b r a 
jali,  po drogach bez wyjątku p rzechodnia napadal i  i kupcom w nie
wolę zaprzedawal i . "  W  rozdzielę  zaś 43 mówi :  „Z a b aw y  gladia-  
tor skie wyp raw ia ł  dla ludu nietylko w Forum i amfi teatrze lecz oraz 
w cyrku  i sepiach,  czasem jednak  nakazywał  samą tylko walkę zwi e 
rzą t  ; częs to  zaś kaza ł  walczyć sze rmie rzom i wyprawia ł  o raz  p r ze d
stawienia b i twy  morskiej  na j ez io rze  nad Ty bre m,  k tó re wykonał  
w tein miejscu,  gdzie t e raz  stoi gaj Cesarz.a. Wtedy  kaz a ł  także 
rozs tawiać  po mieście,  tu i tam war ty ,  ażeby pozostałych w domu 
mieszkańców ochronić od napaści  zbó jców."  P rzy p ise k .  Właśn ie  
w tej chwil i  dowiaduję się z ź ród ła  wiarogodnego ,  że al lokucya 
Jego Świątobl iwości  dawała obszerne sp rawozdanie  o zaw ar tym  * 
Jego Mością Cesarzem Aus tryackim konkordac ie ,  dalsze zaś narady 
toczyły się w sp rawach z Hiszpanią,  Sa rdyn ią  i Szwajcaryą-

Ilesnce*
(Minister francuski de Tallcnay występuje r. służby publicznej. — Zabezpieczenie w łas

ności literackiej.  — Zwołanie i/.b zapowiedziane. —  Wyszczególnienia.)
F r a n k f u r t , 10.  l is topada.  Ces.  f r a n c u s k i  poseł  n ad z w y

czajny i mini ster  pełnomocny p rzy  związk u  niemieckim,  Margrabia 
de T a l l e n a y  opuszcza swa obecną posadę i przenosi  się w stan spo
czynku.  Następcą jego będzie hrabia Monlesuy t eraźn ie jszy poseł  
przy  dwo rze  f lorenckim.  C. k. poseł  aus tryaoki  w Mnichowie h r a 
bia Aponyi  p rzyby ł  tu wczoraj .  U chw ał ą  związku  z 22.  kwietnia
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1841 zabronione j e s t  wszelkie p rzedstawienia muzykalnego lub d ra 
matycznego u t w or u  bez wiedzy i pozwolenia autora lub j ego  spadko
b ie rców.  pokąd nie wyszedł  z druku.  P rusy nadto podały t e raz na 
osta tniem posiedzeniu wniosek ażeby i d rukowanych  nawet  dzieł  
d ramatycznych  i muzykalnych nie dozwalano p rze ds t awi ać  bez w i e 
dzy i dozwolenia au tora .

Z B e r lin a  donoszą z 12. l is topada : O bie Izb y  zwołane być 
maja s t anowczo na dzień 26.  b. m. Na jwyższy  r e s k r y p t  w tej mie
rze  wydany będzie zapewne za raz  po odbyciu dnia 15.  wyb oró w 
uzupełniających.

  J ego Mość Król  P rus  nadał  naczelnemu wodzowi  o tomań-
skiego wojska w ks ięztwach naddunajskicb,  Sol imanowi  Baszy,  o r de r  
cze rwouego  or ła drugiej  klasy.

Sawecya.
(Audjencya jenera ła  Canrobarta  u Króla.)

S z to k h o lm .  7. 1'stopada.  Ces.  f rancuski  poseł  n adz w y
czajny j ene ra ł  Ca uro be r t  p r z y b i ł  wczora j  do Sz tokho lmu a dziś o 
godzinie pierwszej  miał  u roczystą  nudyencyą u Króla.  Wielki  mis t rz  
ceremonii  hrabia Gyldens tefpe wprowadza ł  j ene r a ła  z pomieszkania 
na zamek  k r ó lewsk i  W’ osmiokonnej  karecie.  Po obu s t ronach  ka 
rety  szło osuiiu dworskich  lokajów a przy każdym koniu j eden d w o r 
ski stajenny.  W' drugiej  karecie  dworskiej  jechał  adjutant  j enera ła ,  
pu łkownik Cornely,  tudz ież  p rzydany  mu na czas bytnośc i  w S z t o k 
holmie adjutant  k rólewski  pułkownik  BjOrnstjernn.  P rzy  wstępie do 
zamku  powitał  jene ra ła  wielki  marszałek  dworu  a u d rzwi  wchodo-  
wych do sali r ecypcyjnej  siali rzędem t rabanci ,  paziowie,  s t r aż  p r zy 

b o c z n a  królewska,  adjutanci  królewscy,  komandorowie gw ardy i  i  floty 
i t. p. Jego Mość Król  p rzy jmywat  j enera ła  w obecności  książąt  
Oskara i Augusta tudz ież  mini st ra  sp raw zagran icznych  barona  S t j e r -  
neld.  Nadzwycza jny  poseł d o r ęc zy ł  potem Jego Mości Królowi  pismo 
swego Cesarza  i iusignia wielkiego k rzyża legiii honorowej.  VV g o 
dzinie,  po doręczen iu  insigniów ro zw ar to  d rzwi  do sali r ecepcyjnej  
a j enerał  Ca uro be r t  p rzedstawi ł  Królowi  pułkównika  Cornely,  potem 
zaś  udał  się do członków familii królewskiej  i do ręczył  za razem 
Jego Mości następcy t ronu insiguia tego samego o rderu ,  j ak i  przed 
chwilą Król  o t r zymał .  O godzinie  t rzecie j  w rac a ł  j e ne ra ł  wśród  
tych samych u roczys tości  i w tej samej świetności  do pomieszkania 
swego.  Poby t  jego w Sztokholmie pot rwa najmniej j e sz c z e  dni ośm.

G recy a .
(W yprawa strzelców na bandy zbójeckie.)

G azeta  w ie d e ń sk a  z dnia 13. b. ni. donosi :  Jego Mość Król  
w yje żd ża ł  d. 29.  października  w tow arzy s twie  mini st ra  wojny i j e 
ne ra ła  Hadzi  Pe t r os  do Pat issyi .  aZeby świeżo u tworzonemu ba ta 
l ionowi s t r ze lc ów  doręczyć chorągiew,  tudzież  p rzy pa t rz yć  się jego 
ruchom i obrotom.  Pułk ten l iczy 800  ludzi i uda się na g ran icę 
tesal ska dla ukrócenia swawol i  band zbójeckich po s t ronie tureckiej ,  
k tó re  zagraża ją  niemało pogranicznym wioskom.  Her sz t  zbójców 
nadesła ł  do wszys tk ich  prze łożonych po wsiach pisemne wezwanie ,  
ażeby n>u albo sami oznacnoną sumę w pieniądzach dostawili  albo 
sie *>a jego odwiedziny przygotowal i .  L i s ty  z Tessal i i  zapewniają ,  że 
banda ta wesz ła  w uk łady z tureckim derwenagą  i o t r zymała  p rzy
rzeczenie ,  że jeźli  w g ran icach tu reck ich  nie dopuści  się żadnego 
rozboju,  władze  tureckie  najmniejszych nie będą  im s tawiać  p rzeszkód .  
Mogą więc w Grecyi  rozbi jać,  ile im się podoba.  Koło Arakowy 
z pa rzy ł  się także napad zbójecki.  T rzech  mieszkańców wioski  u p r o 
wadzil i  zbójcy z sobą i żądają okupu 60 00  t a la rów.  Zanda rmer ya  
udałała  się w pogoń za  złoczyńcami.

Turcya.
(Legia angielsko-niemiccka w Konstantynopolu. Pułki Kozaków tureckich. — S ta r 

cie Tunetanów z Turkami. — P ° w r»‘ wojsk do Europy.)
K o n stan tyn op o l, 5. l is topada.  P ie rw sze  pułki  legii an-  

gie lsko-oiemieckiej  p rzyby ły  do Kons tantynopola  po p rzy kr e j  p r ze 
prawie ,  w której  s t r ac i ły  jednego szefa batalionu i kilku n iższych 
oficerów.  —  W  Azyi  fo rmować  będą t r zy  nowe pułki  k oz ak ćw  t u 
reckich .  — Prz ez  nieporozumienie dał wczora j  s tojący na s t r aży 
żo łn ie rz  tu r eck i  ognia do żo łnierzy  tunetańskich.  P rzysz ło  do 
k r wa w ej  potyczki .  W e z y r  na czele silnego odziału wojska tu re c 
kiego zmusi ł  Tu ne t anó w  do złożenia broni.  —  Dzienniki  mal tańskie 
donoszą,  że  okręta „Albion,* „London ,*  „Bodney*  i korwe ta „ W a s p “ 
wraca ją  do Anglii. Dziennik M alta  T im e s  zapewnia ,  że Per sya 
będzie wezwana pozwol ić na prze jście wojskom ang iel sko-włosk im,  
k tó r e  wysłane być mają na widownię boju w Turcy i  azyatyckiej .

—  Dnia 1 l is topada,  w drugą rocznicę przybycia floty s p r z y 
mierzonych pod Kons tan tynopo l ,  w rocznicę s ławnego  w  h is toryi  
świata  zda rzenia  opuści ł  wybrzeża  Turcy i  p ie rwszy  korpus  wojska 
z powro tem do Europy .  Są to  źandarmy gw ar dy i  cesarskiej ,  k tó rzy  
po wróc iwszy  już  dawno z Krymu,  stali  obozem w Maślaku,  Za k i l 
ka dni odp łyną za nimi osta tnie  oddziały gw ard y i  cesarskiej  do 
Marsylii .

SR te a tru  w o jn y .
Doniesienia z-nad czarnego morza.

(Wiadomości biedace z Krymu i * Azyi mniejszej na Marsylię. _  P o ra  dla m ark ie ta -  
nów. — 1’izes t ro g a  proszącym o urlop.)

Z M a r s y l i i  donoszą telegrafem z d. 12. l i s topada:  „ O kr ę t  
„Ganges* p r zyw ióz ł  doniesienia z Kons tantynopola  s ięgające po d.

5.  b. m. W  Sebas topolu  odkry to  niedaleko fortu Ś. Mikołaja pod-  
ziemue robo ty  wielkiej  wagi.  —  Ba te rye sp rzymie rzonych  b o m b a r 
dowały ciągle for ty  północne.  Nad Czerną podwojono czu jnoś ć ,  
gdyż  deze r t e ry  rosyjskie opowiadają,  że książę G orezakćw ,  nim się 
cofnie,  wykona j e szc ze  jeden atak.  Wojsko  rosyj sk ie  o l r / j m a ł o  r o z 
kaz  p rzygo tować  się do a t aku i wybudowano liczne p rzenośne m o 
s ty.  Sprzymie rzen i  zaś  wzmacnial i  co nocy swe forpoc?ly i p r z y 
go towywali  się do pochodu w raz ie  potrzeby.  —  Adjutant  Omera 
Baszy p r zy by ł  d. 12.  do Konstantynopola.  Ture ck i  naczelny wódz 
posuną ł  sie na 30  mil w głąb k ra ju  i zaczyna ł  u rządzać  swe leże 
zimowe.*

—  Druga depesza z Marsyl i i  z  d, 13.  l i s topada donosi :  „ W e 
dług  P re sse  (T O rien t  pojmali  Kurdowie  kur ye ra  j adącego  z Tyflis 
z depeszami dla j e ne r a ła  Murawiewa  i wydal i  go T u rk om .*

—  Z Marsyl i i  donoszą telegrafem z d. 13. l is topada do O fficie  
L e jo liv e t:  „ O k r ę t  „Ganges,* k t ó r y  opuści ł  Konstan tynopo l  d. 5 . l i 
s topada,  p rzywióz ł  z Azyi wiadomość,  że Omer Basza zają ł  leże z i 
mowe W odległości  o 30 mil od Batum.*

— W iadomości  z K ry m u o t rzymane  na Warnę,  zawierają  bl iż
sze doniesienia z różnych*obozó\v,  do k tórych  się sprzymie rzeni  na 
p rzezimowanie  przenieśl i .  Markietanie y, Kamieszy i Ba łakławy o- 
t rzymal i  pozwolenie p rzebywać  podobnież w obozach i o twierać 
w nich baraki .  Wielu,  k tó rzy  tylko z koszykiem na ramieniu i b u 
t e lką  wódki  rozpoczęl i  swój handel,  p rzysz ło  t e ra z  do takiego ma 
ją tku ,  że na własny rachunek najmują ładowane okre ta  i na wielką 
s topę p rowadzą  bardzo zysko wny  handel.

—  Je ner a ł  Simpson wyda ł  nas tępujący rozkaz  dzienny:
Wie lka  l iczba podań o ur lopy nadesłana w ostatnim czasie ze

st rony oficerów' Wszelkiej r angi  mocno zdz iwi ła  naczelnego wodza 
angielskich si ł  zbrojnych.  Musi p rzypomnieć oficerom, że znajdują 
się jeszcze w obce silnego nieprzyjaciela,  że mają w obozie do p e ł 
niać obowiązków nie mniej ważnych ,  j ak  w polu i że ins t rukeya,  
karność i pomyślne powodzenie wmjsk wymagają usilnej uwagi  k a 
żdego  dobrego żołnierza.

©oiaiesSeaiia a ostafeatej |B©caty.
W ie d e ń , 16. l is topada.  Arcyks iążę Fe rdynand  Mnxymilian 

ma się coraz lepiej ,  dla tego us ta ły  j u z  doniesienia telegraf iczne o 
stanie zdrowia  dostojnego pacyenta.

P a r y i ,  14.  l is topada.  M on ito r  ogłasza,  że Cesa rz  w y s ł u 
chał  sprawozdanie  komisyi  względem ś rodk ów  ku zapobieżeniu w y 
padkom na kolejach żelaznych.

L o n d y n ,  13.  l istopada.  S i r  Wil l iam Codr ington oznajmi ł  t e 
legrafem,  że  przy jmuje  naczelne do wódz two  armii  angielskiej  w K r y 
mie. Dzis iejsza Gazeta londyńska ogłasza to nowe mianowanie.

M a d ry t, 13. l is topada.  Na wczora j szem posiedzeniu K o r l e -  
zów oznajmi ł  r ząd,  że w Saragoss ie  wybuch ły  niepokoje z powodu 
s t r acen ia  Marsala.  Ks iążę de la Victoria ośw iadczy ł  p rzy tej sp o 
sobności,  że r ząd  z wsze lką surowoś ią  ka rać  będzie wichrzycie l i .  —  
Dziś nadesz ła  wiadomość,  że  niepokoje w  Saragoss ie zos ta ły  p r z y 
t łumione.  Pog łoski  o zaburzeniach  na prowincyi  są fałszywe.

K o n sta n ty n o p o l ,  8. l is topada.  Rząd zakaza ł  wywóz  zboża  
z wszystkich  po r t ów  tu r ec k ic h ,  wszelka zaś opłata od p r z y w o z u  
zboża  z  zagranicy  zos tał a  zniesiona.  Częśó floty f rancuskiej  za w i 
nęła do Beykos ( n a  Bosforze) .  Rada Medżil i  po twie rdz i ł a  p ro jek t  
kanału Kus teudży.

O d e ssa , 5.  l is topada Dziś o godzinie  8ej zrana  odjechał  J.  
M. Cesa rz  AIexander  z  Odessy do Mikołajewa w to w arz ys t w ie  j ene
ra ł a  Liiders.  Dzień j e s t  pochmurny ,  całe  mor ze  aż po sam br zeg  
zakry te  mgłą,  niemożna p rze to  dos t rzedz,  czy w za toce  s toją okrę ta  
nieprzyjacielskie .

G azeta  w ie d e ń sk a  ogłasza nas tępującą depeszę  t elegraf iczną 
z  W a r sz a w y  z d ,  13.  b. m. :  „Dnia 7. l i s topada wyjecha ł  J.  M. Ce
sarz Alexander  z Mikołajewa do Krym u po dz iękować  osobiście sw em u  
walecznemu wojsku  zna lazł szy armię  w naj lepszym stanie udał  się 
Jego C es a r s ka  Mość dnia 12go l i s topada w pod róż  z powro tem na  
Moskwę do Pete rsburga .  —  Do 12.  l i s topada n ieprzeds ieb rał  n i e 
przyjacie l  nic na Krymsk im pó łwyspie .*

B e r lin , 15. l is topada.  I zby pruskie zwołane zos ta ły  na dzień 
29.  b. ni.

K r ó le w ie c ,  15.  list.  Ces.  rosyjski  ukaz z dnia 29,  paźdz,  
u ł a twia uboższej  sz lachcie w całem pańs twie  awaus w wojsku.

li A ten  donoszą pod dniem 9. b. m., że D w ó r  wy praw i ł  ucztę  
na cześć f rancuskiego admirała.

P a r y i ,  16. l is topada.  Powsz ec hn a  wys tawa  p r zemys łowa  
zamknięta zo s ta ł a  dnia wczora j szego  z w ie lką  u roczystośc ią  w ed ł ug  
programu.  M o n ito r  ogłasza r ap o r t  marsz a łk a  Pel issier  z dnia 2.  li
s topada z doniesieniem,  że dnia 2 7 .  paźdz ie rn ika  j e ne r a ł  d ’Allonville 
wykonał  wielki  r ekonesans z Eupa toryi .  Oprócz tego za w ie r a  M o 
n itor  depeszę ambasadora  pana Thouvene l  z  P e r y  z dnia 14.  l is to
pada z doniesieniem,  że Omer  Basza  dnia 5. b. m. po pięciu godz in 
nej walce z Rosyanami p r ze p ra w i ł  się za  Ingur.  L iczba  l losyan wy
nosiła do 20.000 .  Omer  Basza idzie na Kutais.

W e d ł u g  wiadomości  z Konstantynopola z dnia 5.  b.  m. miano
wał Omer  Basza Miclieel Beya i Szamyla Muszyrami  armii  tureckiej .
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(Targ Ołomubleoki na woły.)
O ło m u n ie c . 7.  l istopada.  Spęd  bydła r zeźnego  na dzisiej

szym lurgu wynosi ł  w ogóle 370 sztuk w o łó w ,  mianowicie p r z y p ę 
dzili  : Dawid Pt lanzer  z Zmią-roda 5 5  , Le i se r  F ichmann z Zurawna 
116,  Beri Immerg luck ze S t ry ja  70,  Stefau Sauczek  z L iska  4 0 ,  w 
mniejszych par tyacl i  81) sz tuk.  Spęd  owiec l iczył  na t a rgu dzi s i e j 
szym tylko 4 5 0  sztuk.  \V d rod ze  s p r ze da l i :  W Boberku 7 8  s z t u k ,  
w L ipn iku  H er sz  Spi ler  z Z u ra w n a  87  s z t u k ,  Hersch  Altar  z  I loz-  
dołu 104 sztuk,  Jó ze f  Bochn ie r  z Sacz a  40  sz tuk ,  Dawid Geige r  31 
s z t uk  i Chaim Fa ber  60  sz tuk ,  ci dwaj również z Sacza.  Auf der  
S p i t z  sprzedano 16 sztuk.  P ros to  do Wiódnia popędz i ł  Hersch  Aller-  
haud 112 sz tuk  i Aba Sussmanu 113 s z t u k ,  oba z Zurawna.  Na 
t a r g  wiódedski p rzypędzono  24 63  w ołó w  ; cena była 22  i 2 6  zł r .  
ni. k. za cetuar .  Na p rzysz ły  tydzied zapowiadają  8 00  wo łów z 
Galicyi.

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 17. listopada.

D ukat ho lendersk i 
D ukat c e sa rsk i . • • » •
Pó łim peryal zł. rosy jsk i 
R ubel sreb rn y  rosy jsk i . . .
T a la r  p rusk i . . . . .  
P o lsk i ku ran t i p ięciozłotów ka 
G alicyj. listy  zas taw n e  za 100 
G alicy jsk ie  O bligacye indem  
5 %  Pożyczka narodow a

won. konw.

ka .
00 z r . j

V : 1
bez

knponów

gotów ką |  tow arem

z łr k r. |  z łr. k r

5 13 5 16
D 18 5 21
9 3 9 7
1 43 1 44
1 40 1 42
1 14 1 15

89 25 89 50
68 20 68 48
77 45 78 30

U  ić d e ń sk i k u rs p a p ie r ó w .
D nia 1), listopada,

za sio 7 4 %  ‘/a 
7 8 %  78

•

5%
• 5%

5*oII 0/• * /I 'o
. 4 %
• 4%
■ 3%
■ 2‘/ , %

69 6 9 %
947 943 940

3040

O bligacye d ługa pań stw a  . . . 
delto  pożyczki naród. . .
de tto  z r .  1851 se ry a  ii .
d elto  z r .  1853 z w ypłatą

O bligacye d ługu  państw a . . . 
d e tto  detto  . . . .
d e tto  z r .  1860 z  w ypłatą 
detto  detto  detto
detto  de tto  . . . .

P ożyczka z  losam i z r .  1834 .
detto  detto  z r .  1839 . . „ __
de tto  delto  z r .  1854 . „ 9 7 'V n

Obi. w ied. w iejsk iego  banku . . . .  Z '/a° u —
Obi. lomb. w en. pożyczki z r . 1850 • • f / o  ~
Obi. indem n. N iż. A u s tr .................................. 5 %  -

delto  k rajów  koron...........................  5 %
A kcye b a n k o w a ................................................
Akcyo n. a. Tow . eokp. na 500 z łr . .
A kcye kolei żel. Cos. F erdynanda na 1000 z łr .
A kcye ko lei że l. G logriickiej na 500 z ł r ..................
Akcye kolei że l, E dynbursk iej na 200 z łr .  . . .  —
A kcye kolei B udzińsko-L incko-G m undzkiej na 250 z łr .  —
A kcye D unajsk iej żeglugi parow ej na 500 z łr .  . . . 526 524
A kcye a u s tr .  L loyda w T ry eśc ie  na 600 z ł r .................... 40 7 %
G alicy jsk i lis ty  zas taw n e  po 4 %  na 100 z ł r ................................. —
R enty  C o m o ............................................................................—

W ie d e ń s k i k u rs w e k s ló w .
Dnia 14. listopada.

A m sterdam  za 100 holi. z łotych . . . . .  9 4 %  94
A ug sb u rg  za  100 z łr .  k u r ..................................... 113 '/z ł/a  % 1 .
F ra n k fu rt n. M. za 120 fl. na stopę 2 4 %  fl. 112'/* 112%  1.
G enua za 300 liro  now e P iem ont...............  —
H am burg za 100 M ark. B ank. . . . . . . .  8 2 %  %  %  %  1,
L ip sk  za  100 t a l a r ó w ...........................................  —
L iw u m a  za 300 l ire  toskań .................................  —
L ondyn za 1 funt s z t r l ...........................................  11-5 7  6 1.
Lyon za 300 f r a n k ó w ...........................................  —
M edyolan za  300 l i r e  au s tr . .  ...................  112%
M arsy lia  za  300 f r a n k ó w .................... 132 132 1.
P a ry ż  za 300 f r a n k ó w ...........................  132%  %  V* 1.
B u k a resz t za  1 złoty P a r a ....................... 242 240

w przec ięc iu
74%
78

9 7 ‘% ,

6 9 %
944

2040

625
407%

r  przec ięc iu  
9 4 %  8 n. • 

113%  oso 
112% 3 m.

— 2 in.
8 2 % 8  m.
—  2 m.
—  2 m.
11-6 3 m,
—  2 m.

112%2 m. 
132 * m.
132% 2 m. 

241 3 1 T .S .

K onstantynopol za 1 złoty P ara  
C esarsk ie  dukaty  . . . .  , v  W  
Dukaty al r n a r c o ...................

za sto

18% a» s

w p rzec ięc iu  
-  T . S . 

l 8 % \g io .  
. — Agio,

T eletęrftlow aciy w ie d e ń sk i ku rs p a p ie r ó w  i w e k s l i .
Dnia 17 listopada

Obligacye długu państw a 5 %  7 4 % ; 4 % '' 0 64*/*: 4 %  - ;  4%  z r .  1850 ' — 
3 %  -  ; 4% %  —. Losow ane obligacye 5° „ — ; Losy z r .  1834 za  1000 z lr. 
— : z. r. 1839 — W ićd. m iejsko bank. — . W ęg ie rs . obi. kam ery nadw.
— ; Akcye bank. 932. Akcye kolei półn. 2037% . G lognickiej kolei że laznej.

. O denburgsk ie  — . B udw ejskie —. D unajskiej żeglugi parow ej 623 Lloyd
— . Galie. 1. z w W iódniu o_. Akcye n iż .-au s tr . T o w arzy stw a  e sk o m p to w e g O
a 500 z łr . - -  z łr.

A m sterdam  1 2 . m. 9 3 % . A ugsburg 113. 3 m. G enua — 1.2. m. F ra n k 
fu rt l t l %  2 . m. Ham burg 82 2 m. L :w urno — t. 2 . m. Londyn 1 1 - 2 .  1.
1. 111. Medyolan 112%  !• M arsjlia  —. Paryż  131%, B u k a resz t 2 4 2 % . K on
stantynopol —. . Sm yrna — ; Agin duk . ces. 18% . Pożyczka z roku  1851 5 %  
lit. A. — lit. B. — L.onib, — ; 5 %  niż. au s tr . obi. indemn — ; innych k ra 
jów  koron 6 9 % ; ren ty  Como — ; Pożyczka z  roku  1854 9 7 '/ , .  Pożyczka n a ro 
dowa 78. C k. a u str. akcye sk a rb , kolei żelaz . po 500 fr. 333* * fr.

P r z y j e c h a l i  do  L w o w a .
Dnia 17. 1 stopada,

Hr. B aw orow ski W lo d ., ze S t r u 9owa. — Hr. D zieduszycki A!ex., z L e- 
chowiec. — Hr. B orkowski S ta n , z B rodów . — PP . M uller P io tr, z Sokolówki. 
— Makomaski Ant., z Lublina. — M ierzyńsk i Rafał, z B arytow a. — W iśn iew 
sk i F ran ., z Koziny. — Czajkow ski Hyp , ze S arm k . — M alczew ski Ju l., za 
Skw arzaw y . — Ł opuszańsk i Boi , z Czyżek. — B ielsk i Stan., z R ychcic.

D nia 18. listopada.

Hr. M ier Hen , z B uska. — PP. Balko Jan , c. k. przełożony obwod., te  
Sam bora. — M alczew ski S ta n ,  ze S try ja  — L eszczyńsk i Jan, z Ł uezan . — N a- 
padiew icz Rob., z W ięckow iec. — D ąaibski G ustaw , z  W adow iec — G ottlieb 
K w ir., z Dolhoinośctsk.

W y j e c h a l i  z e  L w o w a .
Dnia 17. listopada.

l i r .  K arnicki Fe lik s , do Rogoźna. — PP. N ow osielski L ud , do Zbory. — 
Slopczyński F ra n ,  do R om inów ki. — K ieski Jan , do W ierzb icy . — R ozw adow 
ski F ran ., do C zerniow iec. — K riegshaber Ant., c. k. przełożony pow iatu, do 
T arnopola.

Dnia 18. lis topada .
H r K arnicki Kaj., do Żółkw i. — Hr. K arnicki T eod., 7, M ichałow iec.  

B r. E n is, c. k. ro tm istrz, do K rakow a. — O bcrtyński S tan ., do Żółkwi.

S p < > & } t'x c x e it ia  t n c f c o ł * r > i o 0 i c s ł s e  w e  Ł i c o w t e .

Dnia 16. l is topada .

Pora

Barometr 
w mierze 

parys. spro
wadzony do 
0°  Reaum.

Stopień
ciepła

według
Ueasm.

Stan po
wietrza 

wilgotne- 
ffo

K ierunek  i siła  

w ia tru
S tan

atm osfery

6 go3 .zrań a 
8 god. pop. 
10 god. wie.

331.28 
331 36 
331.64

-+• 2 .4°
- 1-  0 5 *  
-  2 7 ”

88 8 
78 5
86.5

połud .-zach . sł.
« J! 

"

pochmurno
n
”

T  E A T  BŁ.
D ziś-: Dla uroczystośc i  najwyższego  Imienia Jej  Mości Cesarzowej  

K lżb ićty  przy rzęsisteni  oświet leniu zew nę t rzn eg o  widowi 
ska Opera iiiem : „Tłlarie von K oh an .“

VFe środę  21.  l is topada ( w  Abonamencie Nr .  4 . )
„ W e x le  p r z ec ię te ."

Oryginalna krolofi la ze śpiewami  St .  hr .  S ta rzyńsk iego  w 2 aktach.
R o z p o c z n i e :

„ W  I ó  e  z  ę  g  a “.
Melodrama z f rancuskiego w 1 akcie.

W zra sta ją ca  ludność Londynu, a tem samem coraz  w ięcej u trudniona  ko- 
m unikacya po ulicach, spow odow ała parlam ent m ianow ać w m arcu r / b .  w ydział, 
k tó ryby  się  zająt i obmyślił sposoby u łatw ien ia ; w ydział ten p rzed łoży ł sp raw o 
zd an ie  w formie n ieb iesk iej k sięg i o 200 stronn icach  z ośw iadczeniem , że je s t  
r z e c z ą  konieczną zak ładać now e ulice, m osty i koleje żelazne w ew n ątrz  m iasta, 
chcąc zapobiedz dalszem u p rzepełn ien iu  ulic. Z dalszych ciekaw ych podań s ta -  
tyatycznych wyjmujemy n astępu jące :

C odziennie przychodzi blisko 200.000 ludzi piechotą do C ity; p a ro sta tk i 
n a  T am izie  p rzyw ożą  około 15.000 osób, a om nibusy p rze jeżd ża ją  codziennie 
700  ra zy  p rz e z  City. Na spólnym dw orcu  kolei pod L ondonbrrdge było w  1854 
ro k u  10,815.000 osób przybyłych i odjeżdżających, dwa razy  tyle ja k  w roku 
1850. W  tym samym peryodzie w zrosła  lic z b a  na dw orcu  południow o-zachodniej 
kole* z 1,228.000 na 3 ,308.000 osób; na  kolei S hored itch  przybyło i odjechało 
w ro k u  zeszłym  2 ,1 4 3 .0 0 0 ; koleją  do L icerpoo la  970 .000; na północno-zacho
dn iej kolei 74.000, a na m ałej kolei 8 ,144.000 osób.

k r o n i k a .

Główny  Re dak to r  i f t .  S s r z e n t a w a  S a r t y n i .

— D ziennik am erykański „Scientiłie  A m erican* podaje w ostatn im  swym 
num erzs odw zór i opis maszyny, ja k ą  w ynalał terni czasy  pew ien A m erykanin 
imieniem House dla obudzenia ze snu o każdej oznaczonej godzinie. Mechanizm 
maszyDy tej je s t  bardzo prosty . W  łóżku u głów  śpiącego znajduje się  donośny 
dzw onek, który  za poprzedniein  nakręcien iem  odzyw a się  w oznaczonej godzinie 
lak  głośno i dobitnie, że i na jtw ardszy  sen ustąpićby mu m usiał. U słucha »P‘ący 
donośnego tego w ezw ania, ta  w sta jąc  może z a ra z  pow strzym ać dalszy  ru c h  m e- 
chanizm u, przy jdzie  mu zaś chętka zasnąć, i zaśnie nanowo, natedy postąpią u -  
k ry te  sprężyny  mechanizmu w swem działan iu  da le j i pchną nagle tak  gw ałto 
w nie łóżko na jedną stronę , że spiuch koniecznie wypaść m usi. M eloda, n ie ma 
co m ówić, praktyczna, a sam w ynalazca pan Ilouse utrzym uje, że ten, kto p ie rw 
szego g lo sa  dzwonka nie usłucha, zasługu je  ju ż  tem  samem najgpi-awiedliw iej 
na te  dalsze nieprzyjem ne kroki m echanizm u.

— D zienniki departam entow e donoszą, że  w gm inie St. V a llic r giną na 
cholerę kury i kuropatw y.
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